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Inwazja nie jest spacerem
A n f i l s l s k i  k r y t y k  w o j s k o w y  o s t r i e g a  p r z e d  n i e ­

d o c e n i a n i e m  a t l a n t y c k i e g o  w a ł u  c b r o n n e g n
nic innego, jak tylko otwarł

Z Kwatery Głównej Führera, nieprzyjaciela i bombardowało 
dn. 25 m aja 1943. nad środkową Wołgą wielką fa-

Naczelne Dowództwo Sił brykę wojennego przemysłu sa- 
Zbrojnych podaje: molotowego. Podczas próby ata-

Z frontu wschodniego meldu- ku zespołu nieprzyjacielskich sa 
je  się tylko z niektórych oucin- j molotów bojowych na niemiec- 
ków o pomyślnej działalności kie lotnisko na froncie zestrze 
własnych oddziałów szturm o-(łono z jedenastu atakujących sa 
wy<&- i molotów sowieckich 10 jeszcze

Lotnictwo przeprowadzało cię przed osiągnięciem przez nie 
2-kie ataki na silnie obsadzone jcelu.
wyładunkowe dworce kolejowe I Podczas nieudanego ataku sil-

Włoski komunikat wojenny
R Z Y M  (D N B ) . G łó w n a  k w a te ­

r a  w o js k o w a  p o d a je :
P o r t y  B iz e r t a  i  D j id je l l i  b y ły  

bom bardow ane skutecznie przez 
lotnictwo m ocarstw  Osi.

N ieprzyjacielskie zespoły lo tn i­
cze ponowiły akcję bom bardow a­
nia a j s p  P an telieria  i Lam pedusa. Jot n a  południc od Sardynii, 
jak  również m iasta Mesyna. W 1 walkach
centrom  m iasta wyrządzono zn a­
czne straty . Liczba ofiar między

lu d n o śc ią ., c y w iln ą  b ędzie  w k ró tc e  
u s ta lo n a .

O b ro n a  przeciwlotnicza na obu 
wyspach zniszczyła sześć samolo­
tów. Następnie zestrzeliły niemie­
ckie myśliwce dwa Spitfire nad 
M altą i jeden dwumotorowy samo

IV
z wrogiem w ostatnich

dniach nie powróciły do swych 
baz cztery włoskie samoloty.

Fiński komunikat wojenny
ELS1NKI (DNB). Na froncie lą 

owym działalność oddziałów wy 
wiadowczych i ogniowa.

'V  środkow ej części przesmyku 
A unus pewien oddział wywiadów 
czy zburzył na szerokości 20« m et­
rów  okopy nieprzyjaciela i znisz­
czył 10 ludzi.

Podczas ostatn iej nocy doszło we 
w schodniej części Zatoki F ińskiej 
do gw ałtownej w alki z pięcioma 
nieprzyjacielskim i łodziami patro- 
lującym i, w  Której ze strony fiń

skiej wzięła udział również b a te ­
r ia  przybrzeżna. Dwie nieprzyja 
cielskie łodzie patro lu jące zostały 
zatopione. W szystkie fińskie łodzie 
powróciły do swoich baz.

Lotnictw o bombardowało na z a ­
pleczu wroga koszary, pociągi tran  
sportowe, stacie kolejowe, przy 
czym wyrządzono pożary i w ybu­
chy. Na wschód od Sunrsaari zestrze 
tiły fińskie myśliwce nieprzyjaciel 
ską maszynę. Jedna fińska maszy 
na nie powróciła.

Nieugięcie i zdecydowanie
cznijś armii l i ń s k i e j  o zamiarach

Steinów Zjednoczonych
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speł- j nierz, wysyłany na daleko od 
rzecznik siebie często odległe teatry  w oj­

ny w rozmaitych częściach świa 
ta  wymaga tonażu i jeszcze raz 
tonażu. Ze względu jednak na 
wielkie straty  tonażu, które o- 
znaczaj ą równocześnie stratę 
wyszkolonych marynarzy, czyn­
nik czasu* pracować będzie właś 
nie na korzyść mocarstw Osi. 
Nieprzyjaciel nie może też za­
pominać, że narody paktu trzech 
znaj'a w obecnej wojnie jedno 
tylko hasło: niezależnie od czyn­
nika czasu wytężać wszystkie 
swe siły, aż wojna zakończy się 
ich zwycięstwem. Tę nieugiętą 
decyzję młodych narodów pak­
tu trzech przeciwnik pozna jesz 
cze w dostatecznej mierze.
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W r z e n ie się po całym świe-

TOKIO (DNB). Cesarska kw ate­
ra  główna w  Tokio podała w po­
niedziałek co następuje:

Samoloty m arynark i w ojennej 
w* dniu 23 m aja ciężko uszkodziły 
przy wyspie A ttu  krążownik n ie­
przyjacielski, zatopiły jeden kontr 
torpedowiec, n a  drugim  zaś wznie 
ciły pożar. Japończycy nie ponie­
śli żadnych strat.

Od 12 m aja japońskie łodzie pod 
wodne w  dalszym ciągu prow adzi­
ły atak i przeciw* operującym  przy 
A leutach am erykańskim  okrętom  
w ojennym  i innym  statkom , przy 
czym ciężko uszkodzono jeden nie 
przyjacielski pancern ik  i jeden krą 
żownik. Poza tym  dw*a okręty w o­
jenne nieznanego typu odniosły 
znaczne uszkodzenia.

nego zespołu brytyjskich samo­
lotów bojowych na niemiecki 
konwój u holenderskich wybrze 
ży, okręty ubezpieczające m ary­
narki wojennej zestrzeliły 7 kil 
komotorowych brytyjskich sa­
molotów oraz ciężko uszkodziły 
jeszcze 4.

Ciężkie niemieckie samoloty 
bojowe bombardowały ubiegłej 
nocy port w Bone i Djidjelli. Je 
den statek handlowy został tak 
ciężko -trafiony, że można się li­
czyć z jego zniszczeniem. A rty­
leria przeciwlotnicza powietrz­
nych sił zbrojnych zestrzeliła

na obszarze morza Śródziemne 
go 9 nieprzyjacielskich samolo­
tów.

Jak ostatecznie ustalono bry­
tyjskie lotnictwo straciło pod­
czas ataku na obszar zachodnich 
Niemiec w nocy na 24 maja 44 
bombowce.

Zespoły rumuńskich myśliw­
ców na froncie wschodnim w o- 
statnim czasie szczególnie się 
odznaczyły. W krótkim  przecią­
gu czasu zestrzeliły w walkach 
powietrznych 31 sowieckich sa­
molotów* i zniszczyły 5 samolo­
tów* na ziemi.

Perfidne inspiracje Roosevelta
Rewełacie na temat listu prezydenta 

USA do Stalina

GENEWA. (DNB). W artykule 
opublikowanym  w* londyńskim ty ­
godniku „Illustrated  London 
Nevys“ omawia znany angielski 
k ry tyk  wojskowy, Cyryl Falls 
„twierdzę europejską“, pod k tó ­
rym to term inem  rozumie on silne 
fortyfikacje na wybrzeżu, m iano­
wicie „w ał atlan tyck i“. Wicie rze­
czy pozbawionych sensu — pisze 
on dalej — wypowiedziano i nap i­
sano w ciągu tej wojny na tem at 
bezużyteeznośei umocnień fortecz- 
nych. W te j chwili zam ierza on 
tylko przestrzec przed niedocenia­
niem te j spraw y, powiadając, ie  
wolska anglo-am erykańskie mogą 
się jeszcze mocno skrw aw ić je ś li­
by spróbowały zaatakow ać u rzą­
dzenia lorteczne m ocarstw  Osi. 
Nie wolno bowiem przeoczać fak ­
tu, że w  tym  w ypadku chodzi nie

rze. Jeśli się planuje inwa 
atak  m usiałby nastąpić przez ■ 
przedpole. Każdy może sobie 
obrazić, co to znaczy. Tak szybko 
nie da się zdobyć Europy. Poza 
tym  w „twierdzy europejskiej“ ist 
nieją nie tylko wzdłuż wybrzeża 
miejsca ufortyfikowane, lecz rów 
nież w ew nątrz twierdzy znajdują 
się jeszcze także mocne naturalne 
i sztuczne pierścienie fortyfikaeyj 
Dla niego, Cyryla Fałlsa, jest fa k ­
tem. żc inwazja stanowi dla An 
glo-Amerykanów nadal ogromni, 
ciężkie zadanie. IV końcu Niemcy 
walczyliby nic tylko poza miirami 
sw ojej twierdzy, lecz także na pe* 
nym morzu i to z bardzo dużym 
powodzeniem. T utaj lodzie pod­
wodne nadal zagrażają żegludze 
handlow e! aliantów  a na wypadek 
inwazji z pewnością również

BERLIN (DNB). Pierwsze kom enta 
rze na tem at listu  Roosevelta do 
S talina wyszły, jak  donosi lizboński 
korespondent Europapress, z liz­
bońskich kól przeciwników Osi i 
to w  dwa dni po wręczeniu w spo­
mnianego pism a przez nadzwyczaj 
nego am basadora Daviesa. Zam ie­
szkali w  Lizbonie Am erykanie, któ 
rzy u trzym ują kontakty  z senato­
ram i w Waszyngtonie, nie czynią 
wcale tsfjemnicy z tego, że Roose­
velt przedstaw ił Stalinowi konkre 
tne żądania. Isto tną tre.śc tych żą­
dań form ułują oni w następujący 
sposób:

1. Roosevelt zw raca się z usilną 
prośbą do Stalina, by w  taktyce 
politycznej postępował z większą 
aniżeli dotychczas ostrożnością., po 
nieważ w skutek przedwczesnego 
ogłoszenia politycznych i m ilita r­
nych celów Moskwy n a  niczym 
spełzło zamierzone wyłączenie Fi., 
landii z fron tu  przeciwników Zw. 
Sowieckiego.

2. Roosevelt zaleca również w y­
raźnie Stalinowi szczególną ostro/ 
ność w ogłaszaniu sowieckich ce­

lów wojennych w* stosunku do in ­
nych zachodnich sąsiadów Zw iąz­
ku Sowieckiego, zwłaszcza wobec 
Polski, państw  bałkańskich i T u r­
cji, ponieważ i w tym  w ypadku za 
chodzi niebezpieczeństwo, że wspo 
m niane państw a w skutek przed­
wczesnego odkrycia sowieckich pla 
nów aneksyjnycli spotęgują swą 
wole obrony i co raz większy s ta ­
wiać będą opór.

3. Roosevelt prosi S talina o sku 
tecznc przyczynienie się do odprę­
żenia stosunków w ew nętrzno-poli 
tycznych w  Anglii i w  Stanach Zje 
dnoczonyeh. W tym  celu proponu­
je  on natychm iastow e przynajm ­
niej form alne rozwiązanie między 
narodowych organów* komunizmu 
i likw idację kom unistycznej m ię­
dzynarodówki.

4. W zam ian za spełnienie tych 
żądań gotów jest Roosevelt zobo­
wiązać się do pozostawienia Stali 
nowi całkowicie w olnej ręk i przy 
zaw ieraniu pokoju na wszystkich 
tych obszarach europejskich, gdzie 
Związek Sowiecki jest zaintereso­
wany.

o- zwykłe ufortyfikow ane pozycje, j 
lecz o urządzenia obronne wybrze j wszelkiemu dowozowi posiłków 
ży, których przedpolem nie jest \ swoich nieprzyjaciół.

Moskiewskie widowisko teatralne
i  f i c j i e t

RZYM (DNB). „Rozwiązanie“ 
K om internu jest, jak  pisze dyplo­
m atyczny współpracownik agencji 
Stefani, nie innego jak  jaw nym  ma 
new rem  oszukańczym który służy 
dla pewnych dyplomatycznych i po 
litycznych celów plutokratycznym  
mocarstwom. Ten sowiecki „akt 
państw owy“ może być nazw any w 
istocie tylko najlepszym  figlem w 
historii św iata. Ita lia  należy do 
tych licznych narodów, k tóre temu 
dram atycznem u widowisku nie d a­
ją  najm niejszej wiary.

Krem l ośmieszył się tym  nianew 
rem  przed całym światem . Tak 
samo komicznie działa ten bluff 
na plutokratyczne m ocarstwa, k tó ­
re wstydzą się przym ierza z m ię­
dzynarodowym komunizmem.

Komłlltern, tak  podkreśla dyplo 
rnatyczny współpracownik agenci: 
Stefani, przedstaw ia tru st m óz­
gów największych anarchistów  i 
wywrotowców na całym świecie,

i tworzy w  Istocie dyrektorium  ko 
munistycznej rewolucji światowej 
Nigdy bolszewizm nie zrzeknie się 
III  Międzynarodówki. Bolszewizm 
nie może zaprzeć się swych zasad 
i jeśli Stalin zechciałby na *erio 
śm ierci III  Międzynarodówki, m u­
siałby sam się usunąć i znieść bo) 
szewizm. Tylko w takim  wypadku 
skasowanie III Międzynarodówki 
miałoby sw*ój ąens, inaczej mos 
kiewska proklam acja pozostanie 
tylko groteską, która w najm niej­
szym stopniu nie zmieni rzeezywi 
stego stanu rzeczy.

Oczywiście Churchill i Roose 
velt sądzą, tak  kończy agencja Ste 
fani, że przez to widowisko te a t­
ralne mogą uspokoić w*zrastająey 
strach przed bolszcwlzmem w swe 
ich krajach, tym  jednak wystawia 
ją  oni sobie świadectwo dziecinne 
naiwności albo niezwykłej głupo­
ty, i powodują tym samym, że ®* 
pinia św iata zaczyna wątpić w ich 
rozsądek.

P ra w d z iw e  ce le  Z w ią z k u  S o w ie ck ie g o
l e t r z e  z e  S i a i s n & m

zgodzić, lecz Roosevelt uw ażał to wszystkich sferach lewicowych 
za rzecz nierozsądną i pod nacis- B o ls z e w ic y  w a lc z ą  nic tylko w o-

GENEWA. (DNB). Uchodzący w 
Stanach Zjednoczonych za wielkie 
go znawcę Związku Sowieckiego 
długoletni korespondent m oskiew­
ski i od kilku  la t polityczny ko­
m entator pism a „Saturday E ve­
ning Post“ w* zagadnieniach eu ro ­
pejskiej polityki kontynentalnej, 
Demcrace Bess, s ta ra  się w  dłuż­
szym artykule, zamieszczonym we 
wspom nianym  czasopiśmie w  dniu 
20 m arca w yjaśnić sw*oim ro d a­
kom, że wszystkie ich wielkie p la ­
ny wprowadzenia nowego porząd 
ku w świecie według ideałów ame 
rykańskich są tylko zam kam i na 
lodzie. Świat, powiada on, nie u- 
ksztaltuje się na modłę Stanów 
Zjednoczonych, lecz ton nada mu 
Związek Sowiecki.

Bess podkreśla najp ierw  stosu­
nek Rosji do Stanów  Zjednoczo­
nych i zaznacza, że Roosevelt na 
długo przed w ypadkam i w Pearl 
H arbour był już sprzymierzeńcem 
Związku Sowieckiego. Nie można 
zapomnieć o tym, że już w  sie rp ­
niu 1941 roku zachęcał on bolsze­
wików oficjalnie do oporu przeciw 
ko Niemcom i wysyłał im natych­
m iast m ateriał wojenny. IV swo­
ich obietnicach danych Stalinowi 
posunął się Roosevelt, chociaż nic

prowadził jeszcze w*ojny, tak  dale­
ko, jak  wojująca Już Anglia. Lecz 
wielu Am erykanów, naw et na n a ­
czelnych stanow iskach, wyobraża 
sobie, że Rosja pomoże Ameryce 
po pierwsze w  w*alce przeciwko 
Japonii, kiedy Niemcy zostaną po­
konane, a po drugie że podpisze 
ona całkowicie am erykańskie pro 
jekty  św iata powojennego. Są to 
— pisze dalej Bess, — bardzo nie­
bezpieczne wnioski i nie ma żad­
nych faktów, na których możnaby 
je oprzeć.

Najważniejszy fakt to ten, że 
Związek Sowiecki jest dzisiaj n a j­
bardziej niezależnym rządem na 
świecie. Stalin nie przyjął na sie­
bie żadnych zobowiązań wobec 
nikogo w  Europie i Anglii. Jego 
zgoda na zasady karty  atlantyckiej 
była uprzejmym gestem, lecz wcale 
nie zobowiązaniem się. Bolszewicy 
nie uczynili nigdy żadnych u- 
stępstw , na odwrót, oni sami do­
magali się koncesyj od Anglików, 
a mianowicie uznania rosyjskich 
pretensyj do trzech państw  bałtyc­
kich jak  rów*nież do części F in lan ­
dii i Rum unii. Obstawali oni przy 
tym, by regulację granic polskich 
odłożyć na później. Rząd angielski 
byl gotów* natychm iast na to się

kiem W aszyngtonu żądania te nie 
zostały objęte anglo-rosyjskim  u • 
kładem  z lipca 1942 r. Nie oznacza 
to oczywiście poniechania przez 
Sowiety wspomnianych żądań.

Tymczasem będzie Związek So­
wiecki unikał o ile możności walk: 
na dwa fronty, a nasze próby prze 
kupienia go nie odniosły żadnego 
skutku. Nasze prośby o lotniska 
do w*alki przeciwko Japończykom, 
nasze propozycje umowy o g ran i­
ce z Polską zostały w całości od­
rzucone. Stalin nie wysłał nawet 
przedstawiciela do Casablanki.- 
Równocześnie spłatał on następu­
jącą sztuczkę: w* swoim osobistym 
liście do Roosevelta w*ychwalał on 
jego układy z D arlanem , równo­
cześnie jednak polecił lewicowej 
prasie w* Anglii i w* Stanach Z je­
dnoczonych najordynarniej a tako-, 
wać układ z Darlanem . Oczywiś­
cie że pak t z D arlanem  odpowia­
dał mu, ponieważ w skutek tego 
ruszyła przynajm niej pierwsza an- 
glo-am crykańska ofensywa. IV tym 
samym jednak czasie wzbudził on 
wrażenie, że Stany Zjednoczone i 
Anglia pak tu ją  z reakcjonistam i 
europejskimi, a to pomogło m u we

b ro n ie  Z w ią z k u  So w ie ck ieg o , lecz 

ta k że  o u s tró j so w ie c k i, i  to ni« 

ta k , ja k  m n ie m a ją  lu b  ja k  tw ie r ­

dzą, że m n ie m a ją  n ie k tó rz y  A m e ­

ry k a n ie , iż  chodzi tu ta j o in n ą  od­

m ia n ę  a m e ry k a ń s k ie j b iu ro k ra c ji 

lub  w o ln e j g o sp o d ark i św ia to w e j. 

IV Z w ią z k u  S o w ie c k im  p o lic ja  i 

k a ż d y  u rzą d  p a ń s tw o w y  gnębi po 

l ity c z n ą  o p o zyc ję . J a k ż e ż  w  ta k ich  

o k o lic zn o śc ia ch  m ożem y m ieć n a ­

d z ie ję , że b o ls ze w ic y  p rz y jm ą  p la ­

n y  naszego now ego u s tro ju ?  M o- 

że rn y  co n a jw y ż e j sp o d ziew ać się, 

że  o s ią g n ie m y  ja k iś  ko m p ro m is. 

T y m cz a se m  sa m i je szcze  n ic  zda 

je m y  sob ie  ja sn o  sp ra w y  z lego, 

czego p ra g n ie m y . Je d n i p rag ną 

a m e ryk a ń sk ie g o  s tu le c ia , in u i cb tą  

s ię  w s z y s tk im  d z ie lić  z b ie d n ie j 

s z y m i n a ro d a m i, N ie k tó rzy  pragn« 

w sp ó łp ra c y  ze św ia te m , in n i znow 

n ie  ch cą  p rz y jm o w a ć  żad n ych  zo­

b o w ią zań . W ie lk ą  zag ad kę  s tan o ­

w i n ie  Z w ią z e k  S o w ie c k i lecz  S t »  

n y  Z jed n o czo n e .



z e  s p o u i c ;
Drugie mistrzostwa piłkarskie przedsiębiorstw
W  d n ia ch  5 i  6 c z e rw c a  o rg a n i­

zu je  w y d z ia ł  sp o rto w y  z w ią z k ó w  
za w o d o w y ch  d ru g ie  m is trz o s tw a  
p i łk a r s k ie  p rz e d s ię b io rs tw  o p u - 
h a r  p rzech o d n i p. K o m is a rz a  O k ­
ręgow ego . P rz e d s ię b io rs tw a , k t ó ­
re  ch c ą  b ra ć  u d z ia ł w  r o z g ry w ­
k a c h , m u szą  sw o je  je d e n a s tk i (peł 
ne  l is t y )  do d n ia  2 c z e rw c a  zg ło ­
s ić  w  p o k . 322, G e d y m in a  (M ic k ie ­
w ic z a )  27, te ł. 1525. R o z d z ia ł d r u ­
ż y n  n a s tą p i w  d rod ze  lo so w a n ia  w  
d n iu  4 c z e rw c a . M is t rz o s tw a  będą 
s ię  o d b y w a ły  w e d łu g  sy s te m u  o- 
l im p ijs k ie g o .

G a rn iz o n  K o w n a  -  
3 : 3

D ru ż y n a  k o w ie ń s k a  po z w y c ię s t  
w ie  n a d  g a rn izo n e m  w ile ń s k im  8:0 
i  n a d  sz p ita le m  h is zp . 6:1 w  K o w ­
n ie  u z y s k a ła  w  o s ta tn ią  n ie d z ie le  
w y n ik  z a le d w ie  re m is o w y . W  
p ie rw s z e j p o ło w ie  m e czu  H is z p a ­
n ie  m a ją  s i ln ą  p rze w a g ę , k tó rą  po­
t r a f i l i  u z a sa d n ić  c y fro w o . P o  p rz e r  
w ic  d ru ż y n a  k o w ie ń sk ie g o  g a rn izo  
n u  d ą ży  w s z e lk im i s iła m i do p o p ra ­
w ie n ia  w y n ik u . H is z p a n ie  b ro n ią  
s ię  ro z p a c z liw ie . D u żo  s t rz a łó w  
a ta k u  n ie m ie ck ie g o  m ija  s ię  o cen  
ty m e try  z  b ra m k ą . P rz e w a g a  g a r­
n izo n u  je s t  te ra z  ta k  w id o cz n a , ie

W  p ie rw s z y c h  ro z g ry w k a c h  b : a 
ty  u d z ia ł n a s tę p u ją c e  w ile ń s k ie  
p rz e d s ię b io rs tw a : M a is ta s , fa b ry k a  
m e b li V i ln iu s , B a l t ik a , K a i l i s ,  d y ­
r e k c ja  k o le jo w a  i  t a r t a k  G łu o sm s, 
z  N o w e j W i le jk i .  N a  ro z g ry w k i te 
goroczne  zg ło s iły  s ię  je szcze  .d r u ­
ż y n y  V a lg is u , f a b r y k  o b u w ia  i  sko  
r y  o ra z  f a b r y k i  d y k ty , ogółem  d ru  

ż y n y  z  _9 p rze d s ię b io rs tw . Je ż e li 

z w y c ię z c y  p ie rw s z y c h  m is trz o s tw  

„M a is ta s “  ze ch ce  o b ro n ić  sw ó j p u ­

c h a r , to b ęd z ie  m u s ia ł m ocno w y ­

tę ży ć  sw o je  s i ł y .  tö ’

-  S z o ita l h is z p a ń s k i  
( 1 : 3 )

m ecz p rz y b ie ra  w y g lą d  g ry  n a  je ­
d n ą  b ra m k ę . J e d n a k  H is z p a n ie  
b ro n ią  s ię  d z ie ln ie  i  od  c za su  do 
cza su  a ta k  ic h  z r y w a  s ię  i  z a g ra ża  
n a w e t b ra m ce  gości z  K o w n a . D o ­
p ie ro  w  42 m in u c ie  d ru g ie j po ło­
w y  m e czu  n a s tę p u je  w y ró w n a n ie . 
M ecz m im o  złego s ta n u  b o isk a  i 
f a ta ln e j pogody (d eszcz , i  b łoto) 
b a rd zo  in te re s u ją c y , o b f itę ty a ł w  
lic z n e  e m o c jo n u ją c e  s y tu a c ie  pod­
b ra m k o w e . P u b lic z n o śc i b y ło  m a ­
ło . N ie w ia d o m o  t y lk o  d laczego  
m ecz ro zp o czą ł s ię  30 m in u t p rzed

\ og łoszonym  te rm in e m . (k )

F a b ry k a  m e b li  „ V i ln iu s “  — t a r t a k  „ G iu o s n is “  
(N . W i le jk a )  0 : 1  ( 0 : 0 )

S k ła d  d ru ż y n . F a b r y k a  m e b li: 
R ą c z k o  I ,  D io k a it is , L i t w in a s , A n -  
d r u l is  I ,  M a n d e ik a , T o m a s z e w s k i, 
R ą c z k o  I I ,  C e n fe ld a s , S a u n o r is , 
S ie n k ie w ic iu s .

G iu o s n is : N a c z u ls k i , B rz e c h w a , 
P a s z k ie w ic z , G o d Le w sk i, ^ r s z e w -  
s k i ,  D a s z k ie w ic z  L . ,  K o r s a k , S tu n -

d is , B a r to s z e w ic z  I V ,  Z a w ie ja  i  
L u d k ie w ic z . M ecz  sę d z io w a ł p . U r  
b a n . B r a m k ę  s t r z e l i ł  w  56 m in u c ie  
L u d k ie w ic z .

M ecz c ie k a w y . W  G lu o s n is ie  do­
b r y , g ra ją c y  ze szczę śc ie m  b ra m ­
k a rz , o b ro n a  i  pom oc le p sza  n iż  
w  fa b ry c e  m e b li. A t a k  G lu o s n isu

i i v l r  p r a c u j ą
wileńskie fabryki wód owocowych

O d  W y d a w n i c t w a .

W  o k re s ie  le tn im  szczegó lnego 
zn a cz e n ia  n a b ie ra  za g ad n ie n ie  n a ­
le ży teg o  z a o p a t ry w a n ia  lu d n o śc i 
naszego m ia s ta  w  d o b re  nap o je . 
W  W iln ie  s p ra w ą  tą  z a jm u je  s ię  
z jed n o czo n a  w y tw ó rn ia  w ó d  o w o ­
c o w y ch  „ S a l t in i s “  (ź ró d ło ).

D z ię k i u p rz e jm o ś c i d y re k to ra  
tego p rz e d s ię b io rs tw a  m óg ł nasz  
w s p ó łp ra c o w n ik  zap o zn ać  s ię  do 
k ła d n ie  z  ty m  za g ad n ie n ie m . P o d  
w s p ó ln y m  za rz ą d e m  z n a jd u je  s ię

n ie b e zp ie czn y , le c z  g ra ją c y  bez o- 
k re ś lo n eg o  p la n u .

W  d ru ż y n ie  g o sp o d arzy  R ą c z k o  
I ,  k i lk a k ro tn ie  sk u te c zn ie  in te rw e  
n io w a ł, re w a n ż u ją c  s ię  ty m  za  
p u szczo ną b ra m k ę . V,' po m o cy d o ­
b ry  A n d r u l is  I .  A t a k  m e b la rzy  
d o b ry  te ch n ic z n ie  i  ta k ty c z n ie , 
g ra ł  p la n o w o  i  ła d n ie  —  b r a k o w a ­
ło m u  ty lk o  w y k o ń c z e n ia . W  p ie rw  
sz yc h  30 m in u ta c h  b a rd zo  s i ln a  
p rze w a g a  g o sp o d arzy . P o w o li je d ­
n a k  goście  dochodzą do głosu i g ra  
s ię  W y ró w n u je . W  44 m in u c ie  T o ­
m a sz e w sk i n ie  t r a f ia  do p u ste j 
b ra m k i. P o  p rz e rw ie  p rze w ag a  
G lu o s n isu . W  11 m in u c ie  L u d k ie ­
w ic z  zd o b yw a  p ie rw s z ą  i  o sta tn ią  
b ra m k ę  d n ia . G r a  s ię  za o strza , o- 
b ie  d ru ż y n y  m a ją  k i lk a k r o t n ie  o- 
k a z ję  zd o b yc ia  b ra m k i. A ż  do o- 
s ta tn ie j m in u ty  g ra  je s t  o tw a rta  i 
w y n ik  s to i pod z n a k ie m  z a p y ta n ia . 
Z w y c ię s tw o  G lu o s n isu  od p o w iad a  
m n ie j w ię c e j s to su n k o w i s ił . M ecz 
ro zp o czą ł s ię  z 45 m in u to w y m  o- 
p ó źn icn ie m , a pp . o rg a n iza to rzy  w  
d a lszy m  c ią g u  n ie  z w a ż a ją  n a  to. 
że n a  b o isk u  z a  b ra m k a m i g ro m a­
dzą  s ię  w id zo w ie , (k )

k i l k a  m n ie js z y c h  fa b ry c z e k  w ód 
g a zo w ych  w  W iln ie  i  ponadto  j e ­
szcze d w ie  n a  p r o w in c j i :  je d n a  w  
N ie m e n c zy n ie  i  d ru g a  w  P o d b ro - 
d z iu . P rz e d  w o jn ą  w ię k sz o ść  ty c h  
fa b ry c z e k  b y ła  w  r ę k u  ż y d o w ­
s k im . S ta n  m a sz y n  i  n a rzę d z i był 
fa ta ln y , a  ro b o tn icy  b y l i  zm u szen i 
do p ra c y  w  n a jg o rszy c h  w a r u n ­
k a c h . N ic  trze b a  c h y b a  d o d aw ać, 
j a k  ta k ie  w a r u n k i  o d b ija ły  s ię  na 
p ro d u k c ji . O b ecn ie  n a jw a ż n ie j­
szym  za d a n ie m  w y tw ó rn i w ó d  ga­
zo w ych  je s t  p ro d u k c ja  sp e c ja ln e j 
w o d y  s e lc e rs k ie j n a  p o trzeb y  w o j 
s k a . N a  p o trze b y  m ie js c o w e j lu d ­
n o śc i je s t  p rzed e  w s z y s tk im  p ro ­
d u k o w a n a  w o d a  so d o w a , o raz  i i -  
m o n iad a . N a jw a ż n ie js z y m  s u ro w ­
cem  do p ro d u k c ji w ó d  g azo w ych  
je s t  k w a s  w ę g lo w y , k tó r y  n ie s te ­
ty  n ie  je s t  w y r a b ia n y  n a  m ie js c u , 
a le  m u s i b y ć  sp ro w a d z a n y  aż  z 
K o w n a . In n e  su ro w ce  są w y r a b ia ­
ne n a  m ie js c u . W e  w ła sn y m  la b o ­
ra to r iu m  p rzy g o to w u je  s ię  n ie zb ę ­
dne do p ro d u k c ji  w ó d  o w o co w ych  
p ó łfa b ry k a ty - e k s t ra k ty . O p ró cz  te ­
go w ie lk ą  t ro s k ą  d y r e k c j i  je s t  
sp ra w a  m a sz y n .

W  ty c h  d n ia ch  p ie rw s z a  
p a r t ia  ro b o tn ik ó w  w y je ż d ż a  na 
w y k o n a n ie  o b o w ią zk o w y ch  p ra c  
le ś n y c h . Z  ty c h  p rz y c z y n  n a ra z ie  
zw ię k s z e n ie  p ro d u k c ji  i  za o p a trzę  
n ie  m ia s ta  w  w o d y  o w o co w e je s t  
n ie m o ż liw e . F a b r y k a  ta  m oże 
s ię  p o c h lu b ić  w e te ra n e m  p ra c y : 

je s t  w  n ie j z a t ru d n io n y  p e w ie n  

ro b o tn ik , k tó r y  z a cz ą ł w  sw o im  

zaw o d z ie  p ra c o w a ć , m a ją c  k i l k a ­

n a śc ie  la t , a  o b e cn ie  jeg o  s taż  

p ra c y  w y n o s i ju ż  37 la t . (f)

orowmcjiPrcsimy naszveh prenumer* oró«- n a  
o dokładne i czytelne no łswame adresów.

Przedpłata za prenumeratę oowinna być uskutecz­
niona przed 1-ym każ łe^o miesiąca

P r e n u m e r a t a  w y n o s i  3  R M  m ;e s i ę c z m e .

2 E  € § m i € w
Ś R O D A  

F ilip a  N ar

A l s c h ó d  s ł o a c »  3.57 

_________  Z achó d  słońca 20.34

D Z I Ś  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  

o d  go z . 2 1 .1 5  do  g o d z . 3 .20

—  S P R Z E D A Ż  M L E K A  D L A  
D Z IE C I .  J a k  d o w ia d u je m y  s ię  z 
W y d z ia łu  A p ro w iz a c y jn e g o  -  G o s­
podarczego  m ia s ta  W iln a , od 
d n ia  25 m a ja  rb . b ęd z ie  sp rze d a w a  
ne  m le ko  d z ie c io m  w  n o rm ach  oz 
n n u i A u u u M t i U u u u m u u i

Las katyński 
n a  t a ś m i e  f i l m o w e j

L a s  w  K a t y n iu , m ie jsc e  w y m o r­
d o w a n ia  p rze z  b o ls ze w ik ó w  12.000 
p o ls k ic h  o f ic e ró w , zo s ta ł s f itm o w a  
n y  i  obecn ie  m a m y  m ożność o g lą ­
d a n ia  n a  e k ra n a c h  d w ó ch  w i le ń ­
s k ic h  k in :  „S o ld a te n th e a te r  I I “  i 

„C a s in o “  w  d o d a tku  - k ro n ic e  t y ­
g o d n io w e j ty c h  p rz e jm u ją c y c h  w  
s w o je j g ro z ie  zd ję ć  z  la s u  zb ro d n i. 

uiAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/

C hcesz m ie ć  ś w ia t ło  
e le k try c z n e  —  

o s z c z ę d z a ]  f e !

n a czo n ych  n a  o d c in k a c h  k a r t ,  a 
m ia n o w ic ie : d z iec io m  do 2 ła t  po 
0,75 It r . ,  od 2— 4 la t  po 0,50 . I t r .  i 
od 4 —6 po 0,25 I t r .  (e)

—  W Z N O W IE N IE  W Y D A W A ­
N IA . P O D W Ó D . P o  za k o ń cze n iu  
p ra ć  s ie w n y c h  n a  w s i, za rz ą d za ­
n iem  w ła d z  zosta ło  w zn o w io n e  z 
d n iem  25 m a ja  w y d a w a n ie  pod- 
w ód . U rz ę d y  i  p rze d s ię b io rs tw a , 
k tó re  p ra g n ą  o tr z y m u j pod w ody 
m uszą  s ię  z w ra c a ć  o p rz y d z ia ł do 
u rzę d u  - k o m u n ik a c ji  d ro g o w e j 
(S t ra lo ) , p rz y  u l ic y  G e d y m in a  60 
(d . M ic k ie w ic z a ) . Ż a d n e  in n e  u r z ę ­
d y  n ie  są  u p ra w n io n e  do d a w a n ia  
podw ód. (f)

—  U R Z Ę D N IC Y  W Y J E Ż D Ż A J Ą  
D O  L A S Ó W . W  ty c h  d n ia ch  w y je  
c h a ła  do la s ó w  n a  w y k o n a n ie  o- 
b o w ią z k o w y c h  p ra c  le ś n y c h  n ad  
p rzy g o to w y w a n ie m  o p a łu  po łow a 
p ra c o w n ik ó w  z  u rzę d u  n a c z e ln ik a  
p o w ia tu . P o  w y k o n a n iu  sw ego  z a ­
d a n ia , g ru p a  ta  p o w ró c i do W iln a  
a n a to m ia st w y je d z ie  d ru g a  część 
p ra c o w n ik ó w .

O F I A R Y
R o b o tn ic y  i  P ra c o w n ic y  I  P a ń ­

s tw o w e j f a b r y k i  m a sz y n  i  n a rz ę ­
d z i ro ln ic z y c h  d la  p o ls k ic h  b ie d ­
n y c h  d z ie c i 127 R M .

M  i  W  > »

S o ł d a t e n t h e a ł e r  l l  ,  38

„Serce królowej“
■ C M I N O - ^ f t L , « .  tel- 6 —77

„Słowik Szwecji“
„ A D R I A “ 36.  f e l .  10 -3 7

. Skandal ^  internacie“
8  <«»• 8 - 6 2

„W  C IE N IU  GÓR11

■ - A U S Z R A “  & U » )  £<, t e i .  1 0 -7 0

9 9

jColejowe“ w  J4 tel-14.13

„ O j c o w i z n a "
. G R A Ż Y N A “ w  N . - W i l e j c e .

„ Z i e l o n y  c e s a r z “

Przedsprzedaż
SÖVetn „Al:-Ba)a“
o d b y w a  s i ę  w  A n t y k w a r i a c i e  
p r z y  ul .  V i l n i a u s  ( W i l e ń s k i e j )  1 6  
m i ę d z y  g o d z .  1 0 — 1 4  i w  s i d e -  
p i e  z a b a w e k  D i d ź i o j i  ( W i e l k a  ) 3  .

posiadające nożne maszyny do 
szycia N O G Ą  O T R Z Y M A Ć  S T A L Ą  
P R A C f j .  P r a c o w n i *  m e b l i .  V i l n i a u s  

( A i  e ń s k a )  3 2 .

Pozostawione puste butelki
w  s k l e p i e  p t z y  u . i c y  G e d i m i n o  ( d .  
Mick e w i c z a )  47  i p r z y  T i l t o  ( M o s t o ­
w e j )  2 8  m o ż n a  o d e b r a ć  d o  d n i a  5 V I .  
P o  t y m  t e r m i n i e  p r e t e n s j e  n i e  b ę d ą  

u w z g l ę d n  a n e .

l / a l f l i c “  O d d z ’a l  
o n y s j  w  W i l l i

T r e s t
j a d ło d a jn i  j j s u i ł j t j  w  W i l e |6
p e s .u k u je  rooafn ków  n ie w y k w a iif*  
ko w anych  o raz  k ie ro w n ika  pracow ni 

s to la rsk o -ś lu sa rsk ie j. 
Zm ieszać s ic : T o lo r  r  (T a ta r s k a )  1.

T r w a ł a  ondulacja
G w a r a n to w a n a

p ł y n a m i  p r z e d w o j e n n y m i ,  r ó ż ­
n y m i  a p a r a t a m i

wyKonuje prywatny
z a K ł a d  f r y z j e r s k i

Geleżinkelio (Kolejowa) 1,
r ó g  O s t r o b r a m s k i e j .

K l i n l O  ^  n t e f r ó w  g o b e l i n y  l u b  
p l u s z u ,  m o ż e  b y ć  w  

d w u c h  o d c i n k a c h  t y c h  s a m y c h  d e s e ­
n i  i k o l o r u .  V i l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  32

P ra c o w n ia  m e b li.

J E D W A B N Ą  p o d ­
s z e w k ę  p o d  p ła s z c z  
z a m ie n ię  n a  o p a ł  
P a v i ln y »  (K o lo n ia  
W ile ń s k a )  Z cm o jj  
(D o ln a )  16—1.

K IL IM  g lin ia n s k i  
3 V  2 lu b  z e g a r e k  n a  
r ę k ę  m ę s k i  n o w o -  

C H IR O M A N T K A  -  c z e s n y  l - m y  „ T is -  
w r ó ż k a  p r z y j m u je  s o t “  m o g ę  z a m ie -

| M ó i n e j
C H IR O M A N T K A  

w r ó ż y  z  r ą k  i  k a r t .  
D la  n ie o b e c n y c h  
z  p is m a  i f o to g r a -  
l i i .  T i l t o  (M o sto ­
w a ) 25 — 7.

o d  g o d z . 11 d o  7 p o  
p o łu d n iu . W iln o ,  
D id ź io j i  (W ie lk a )  
15/1 m . 12-a, w e j ­
ś c ie  z  z a u łk a  S z w a r  
c o w e g o  N r . 1 w ,
p o d w ó r k u .

n ić  n a  o p a ł. S k a p c  
(S k o p ó w k a )  11—10.

L E Ż A K , m a ło  u ż y ­
w a n y ,  b. d o b r e  w y ­
k o n a n ie ,  z  d w ó c h  
c z ę ś c i ,  z a m ie n ię  n a  
o p a ł. W iln o , V y ta u -  

D N I A  21 m a ja  rb . to  (W ito ld o w a )  13-4 
o g o d z . 10 z g i n ą ł ! o d  g o d z . 17—20. 
p ie s e k  r a s y  S e t le r  I
s z a r y , d łu g i  -w ło s i* M L E C Z N Ą  r a s o w ą  
m ło d y  z  u l ic y  k o z ę  z a m ie n ię  n a

ro w e r  L iu b art*  (d . 
G r o d z k a ) 27—2.

K w ia to w e j  7 —  21.
W id z ia n o  o  t e j  s a -   ̂
m e j  g o d z in ie  id ą c e j  
m a łż e ń s tw o  k t ó r e  . M A S Z Y N Ę  d o  p is a  
g o  z w a b iło . P o s z l i j n ia  z a m ie n ię  n a  b u  
w  s t r o n ę  u l .  P y l im e  t y  a n g ie l s k ie  N r . 27 
(Z a w a ln a ) . U p r a sz a  D o w . B iu r o  T łu m a  
s i ę  o  z w r o t  z a  w y -  1 c z e ń  i P o d a ń  G e d i-  
n a g r o d z e n ie m . W  m in o  (d . M ic k ie w i-  
r a z ie  n ie  z w r o t u  b ę  c z a )  15. 
d ę  ś c ig a ć  s ą d o w n ie ,  j —   --------------------------

S K R A D Z IO N Y  d n . 
4 b m . d o w ó d  o s o b i­
s t y  l i t e w s k i  i k a r tę  
z w o ln ie n ia  o d  w o j ­
s k a  n a  n a z w is k o  
I w a s z k o  F r a n c is z k a  
u n ie w a ż n ia  s ię .

S K R A D Z IO N Y  d o ­
w ó d , k a r t k i  ż y w n o  
ś c io w e  n a  n a z w i­
s k o  L is o w s k ie j  K a ­
ta r z y n y  u n ie w a ż n ia  
s ię .

T E O D O R  KOTAR­
S K I  ła t  20, c h o r y  

s ło w o  w y s z e d ł  
z  d o m u  d n ia  22 b . 
m . o  g o d z . 3 z  u l.  
D o b r e j  R a  d y  1—1. 
U b r a n y  b y t  w  s z a ­
r y  k o s t iu m , sz a r ą  
n a r c ia r k ę  i ż ó ł t e  
p ó łb u c ik i .  S z c z u p ły  
b lo n d y n , n a  s z y i  
d w a  r o d z im e  z n a k i. 
K to b y  w ie d z ia ł  
g d z ie  s i ę  o n  z n a jd u  
j e  p r o s z ę  o d p r o w a ­
d z ić  p o d  p o w y ż ­
s z y m  a d r e s e m .

U C Z N IO W S K IE  
s k r z y p c e  z  f u t e r  a  
łe m  z a m ie n ię  n a  o -  
p a ł. Z g ło s z e n ia  d o  
„ G o ń c a “ p o d

„ S k r z y p c e

W Ó ZF.K  d w u k ó łk ę ,  
lu b  d w a  k o ła  k u p ię  
N a u g a r d u k o  (N ow ®  
g r ó d z k a )  72—1.

W R Ó Ż Ę  z  k a r t ,
w ie lo le t n ia  r u ty n a .  
O k r e ś la m  c h a r a k ­
t e r  z  p is m a  (g r a f« -  
lo g ia ) . W  p o n ie ­
d z ia łk i , ś r o d y  i p ia t  

k i. N a u g a r d u k o  (d. 
N o w o g r ó d z k a )  1 5 - 1

P I E S K A  c z u jn e g o  
G Ł Ę B O K I w ó z e k  m ło d e g o  c h ę t n ie  
d z ie c in n y  w  b a r d z o  ' w e z m ę  n a  p r z e d -  
d o b r y m  s t a n ie  z a -  . m ie ś c ie .  Ł a s k a w e  
m ie n ię  n a  s p o r to -  I z g ło s z e n ia  p o d  „W  
w y , a lb o  n a  d r z e -J  d o b r e  r ę c e “ w  A d -  
w o . D o w ie d z ie ć  s ię   ̂ m in is t r a e j i  „ G o ń c a  
K a u n o  (K ijo w s k a )

-12.

G Ł Ę B O K I w ó z e k  
d z ie c in n y  w  d o b ­
r y m  s t a n ie  z a m ie ­
n ię  n a  o p a ł  S v . N i- 
k o d i in o  (N ik o d e m a )  
(k o ło  O str e j  B r a ­
m y )  3—1.

G Ł Ę B O K I w ó z e k  
d z ie c in n y  z a m ie n ię  
n a  o p a ł. P a u p io  
( P o p ła w s k a )  21 —  4

R O W E R  m ę s k i  (to r  
p e d o )  z a m ie n ię  n a  
o p a ł. B a z i l io n p  g .  
(B a z y l ia ń s k a )  9—7. 
o d  g o d z . 5—7 w le c z .

Z IO Ł O  -  L E C Z N I­
C T W O : c h o r ó b  p r z e  
w o d u  p o k a r m o w e ­
g o  (w ą tr o b y )  b rak  
a p e ty tu ,  n ie s t r a w ­
n o ść . b ie g u n k i i 
z a p a r ć  Ja. c h o r ó b  z 
w y c z e r p a n ia ,  s t a n y  
n e r w o w e . b e z s e n -  

’ n o ść , s w ę d z e n ie  
j s k ó r y  ( ś w ie r z b ) .
■ w y p r y s k  (e g z e m a )
; U S U W A N I E ' Z Y - 
j L A K Ó W , s z p e c a -  
: c y c h  b r o d a w e k ,  
i z n a m io n  w r o d z o ­

n y c h . O d  g . 8 d o  10 
r a n o  1 o d  g o d z . 3 
p. p  d o  g o d z  6 w . 
G e d im in o  rd M ic ­
k ie w ic z a )  39 m  4

J A S N O W ID Z  
„ M IR O S Ł A W “ 

p r z e p o w ia d a  z a  p o ­
m o c ą  in t u ic j i  i 
w y c z u c ia .  A lg ir d o  
(d . P i łs u d s k ie g o )

S Z A F Ę  tr z e c h -  
d r z w io w ą  n o w o c z e s  
n ą  b iu r k o  n o w o ­
c z e s n e  z a m ie n ię  na  
o p a ł  e w e n t u a ln ie  
n a  u b r a n ie  m ę s k ie .  
K a lv a r ii j  fK a lw a r y j  
s k a )  12—C, w e j ś c ie ,  
z  fr o n tu .

S K R A D Z IO N Y  d o ­
w ó d  i  le g i t y m a c j ę  
p r a c y  w y d a n ą  
p r z e z  F ic n o c e n t r a s  
n a  n a z w is k o  T e u c b

15—2. z a p is y  o d  10 m a n  H ip o l it ,  u n ie -  
d o  12 i  o d  15 d o  17. w a ż n ia  s ię .

Z A M IE N IĘ  s p a c e -  
r ó w k ę  n a  w ó z e k  
g łę b o k i  w z g lę d n ie  
o o a ł .  R a d u ń s k a  49 
— 7.

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
N r . 8118/763 n a  n a z ­
w is k o  K u li b e r  d a
S t a n i s ła w a  u n ie w a ż  
n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  p a s z ­
p o r t  l i t e w s k i  N r . 
2734 n a  n a z w is k o  
T im o s z e n k o  J a n a  
z a m . p r z y  u l .  U n i­
w e r s y t e c k ie j  9—25, 
u n ie w a ż n ia  s ie .

Z G U B IO N Y  p a s z ­
p o r t  n a  n a z w is k o  
B a b ic z a  J ó z e fa  u n ie  
w a ż n ia  s ie .

Z G U B IO N E  z a ś w ia  
d o z e n ie  p r a c y  N r .  
57 w y d a n e  p r z e z  
P a ń s t w . F a b r y k ę  O 
b r a b ia r e k  w  N o w e j  
W ile j c e  n a  n a z w i­
s k o  K r e to w ic z  L e ­
o k a d i i  u n ie w a ż n ia
s ię .

Z G U B IO N E  z a ś w ia  
d c z e n ie  p r a c y  n a  
n a z . M ic k ie w ic z  A -  
l e k s a n d r y  w y d a n e  
p r z e z  G r o s s e  H e ere«  
b a u d ie n s t s t e i l e  13 
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B I O N Y  d o w ó d  
n a  n a z w is k o  Z o f ii  
K a j e lo w s k ic j ,  u n ie  
w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N E  d o k u ­
m e n t y  w y d a n e  n a  
im ię  L e s z k a  G a je  
w s k ie g o  z a m . p r z y  
u l. P y l im o  (Z a w a l­
n a )  11 m . 4, t y m c z a  
s o w y  d o w ó d  o s o b i­
s t y  o r a z  z a ś w ia d c z ę  
n ie  p r a c y  z  H K P  
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
o s o b is ty ,  w y d a n y  w  
g m in ie  R u d o m in o  
n a  n a z w is k o  A n a ­
to la  I w a n o w s k ie g o  
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N E  d o k u ­
m e n t y  ̂ o so b is te  n a  
n a z w is k o : .  R o b e r t  
R e c k , u p r a sz a  s ię  
z w r ó c ić  z a  w y s o ­
k im  w y n a g r o d z e ­
n ie m  p o d  a d r .:  W il­
n o , u l.  G e d im in a  
(d . M ic k ie w ic z a )  
19—27. t e l e f o n  13-44 
O s t la n d  F a s e r  G e ­
s e l l s c h a f t  m . b . IT.

| P r a c a |

A G R O N O M , s a m o t -  
n y , z  p r a k ty k ą  25- 
le tn ią ,  c h ę t n ie  d o ­
p o m o ż e  g o s p o d a ­
r z y ć  w  m n ie j s z y m  
lu b  w ię k s z y m  g o ­
s p o d a r s tw ie  u  s a ­
m o tn e j ,  z a  c a łk o w i­
t e  u t r z y m a n ie .  O -  
f e r t y  d o  A d m . „ G o ń  
c a “  p o d  „ P r z y j a ź ń “

IN T E L IG E N T N A  
o s o b a , w  ś r e d n im  
w ie k u  p o s z u k u j e  
p r a c y  w  c h a r a k te ­
r z e  s a m o d z ie ln e j  g o  
s p o d y n i,  a lb o  d o  
c h o r e g o . O fe r ty  k ie  
r o w a ć  d o  A d m . 
„ G o ń c a “ p o d  N . 41

K IE R O W N IK  mły- 
n a , k a w a le r ,  n a  w s i  
p o s z u k u j e  g o s p o d y  
n i. O fe r ty  d o  A d m .  
„ G o ń c a “  p o d  „ m a ­
ło  p r a c y “ .
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M Ł O D Y  m a te r ia l ­
n i e  n ie z a le ż n y ,  o k ­
r e s o w o  p r z y je ż d ż a ­
j ą c y  d o  W iln a , d o b  
r z e  z a p ła c i  z a  p o ­
k ó j  w  ś r ó d m ie ś c iu .  
O f e r t y  I  s k r . p o c z t .  
232.

Z N A L A Z C Ę  d o k u ­
m e n t ó w  n a  n a z w i­
s k o  K ib o r t ó w n y  
J a d w ig i  U p r z e jm ie  
p r o s z ę  o  z w r o t  k s ią  
ż e c z k i  s t u d ió w  (stu  
d iju  k n y g e łe ) .

2 S U K N IE  i p ó łb u ­
c ik i  m ę s k ie  d u ż e  i 
m a łe  z a m ie n ić  n a  
o p a k  T il to  (M o sto ­
w a )  23—3 d o  11 i od  
2—4 s tu k a ć .

I t a i i l i ń  w y w i n i e  |

P R Y W A T N E  le k c j e  
p is a n ia  n a  m a s z y ­
n ie  1 j ę z y k ó w  
o b c y c h .  W iln o , G e ­
d im in o  (b . M ic k ie ­
w ic z a )  4—12, o r a z  
W o to k u m p ie .

U D Z IE L A M  le k c y j  
g r y  n a  a k o r d e o n ie  
i  g it a r z e .  S v . I g n o -  
to  ( S w . I g n a c e g o )  
12^ 17 , o d  g o d z . 10 
—12.

K A W A L E R , la t  30, 
a b s o lw e n t  s z k o ły  o  
g r o d n ic z e j ,  z n a ją c y  
s i ę  r ó w n ie ż  n a  r o l ­
n ic t w ie  c h ę t n ie  p o ­
m o ż e  w  p r o w a d z e ­
n iu  o g r o d ó w , lu b  
g o s p o d a r s tw a , b ez  
in t e r e s o w n ie ,  lu b  
w y n a j m ie  n a  s p ó ł­
k ę  a lb o  z a ło ż y  o g ­
r ó d  w a r z y w n y .  P r o  
s z ę  k ie r o w a ć  o f e r ­
t y  d o  A d m . „ G o ń ­
c a "  p o d  „ O g r o d ­
n ik " .

N A  W IE S  p o tr z e b ­
n y  p r a c o w n ik  i  g o ­
s p o d y n i,  z n a ją c y  
s i ę  n a  g o s p o d a r s t ­
w ie .  T iz e n h a u Z e n o  
(T y z e n h a u z o w s k a )   ̂
21—15, w e  c z w a r te k
o d  g o d z . 9—12.

N A U C Z Y C IE L K A
p r a k t y c z n a  z e  z n a ­
jo m o ś c ią  ję z y k a  
f r a n c u s k ie g o  p o ­
s z u k u j e  p r a c y  w  
m ie ś c ie  lu b  11a w s i  
z  m a tk a  k r a w c o ­
w ą  — p o ż ą d a n y  rto- 
k ó j . P o lo c k o  (P o-  
ło c k a )  3—3*

P O T R Z E B N A  s łu ­
ż ą c a  z  d o b r y m i r e ­
f e r e n c j a m i  m o g ą c a  
p r o w a d z ić  w z o r o w o  
k u c h n ię  z g ło s ić  s ię  
V iln ia u s  (W ile ń sk a )  
28 m . 5.

P O T R Z E B N A  d z ie ­
w c z y n k a  o d  la t  13 
d o  16 d o  r o c z n e g o  
d z ie c k a . P o ż ą d a n e  
j e s t  ż e b y  b y ła  zd ro  
w a , i  z n a ła  J ęz y k  
l i t e w s k i  V i ln ia u s  
(W ile ń sk a )  28—5.

S IO S T R A  -  p i e l ę g ­
n ia r k a  p o s z u k u je  
p r a c y  p r z y  c h o r y c h  
n a j c h ę t n ie j  n a  p ro  
w in c j i .  O fe r ty  k i e ­
r o w a ć  d o  A d m .  
„ G o ń c a ” p o d  „ P ie ­
lę g n ia r k a " .

W Y N A J M Ę ,, , tr z y  
p o k o j o w e  m ie s z k a ­
n ie  z  w y g o d a m i z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u ­
c h n i z  m e b la m i lu b  
b e z . A u firos  V a r tu  
(O s tr o b r a m s k a )  29- 
16. D o  g o d z . 10.

I Haedel iPrziiuysl 1
R Z E Ź B A  w  d r z e ­
w ie ,  d r e w n ia k i  w ła  
s n e  w z o r y .  V y s k  
V a la n ć ia u s  (P ia sk r  
w a ) 10—3.
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D R .  F U N D O W I C Z  
S T E F A N

C h o r o b y  n e r w o w e
i w e w n ę t r z n e  

S v . J a k u b o  (S w  
J a k u b a )  10 — 2 
P r z y jm u j e  o d  15 

d o  l i -

D r .  M e d .  
k u d r e w i c z

Z Y G M U N T  
S p . c h o r o b y  w e n e ­
r y c z n e  i  sk ó r n e .  
P i l ie s  (Z a m k o w a )  
15—2. P r z y j m u j e  g  

8 - 1 3  i  15—20. ^

D r . E D W A R D
L I P I Ń S K I

c h o r . w e w n .  
w z n o w i ł  p r z y ję c ia .  
P r z y jm u j e  o d  g . 37 
d o  19. B a ls t o g e s  (d. 
B ia ło s to c k a )  12 — 1.

D o k tó r
H A L I N A

M U R A W S K A
C h o r o b y - .k o b i e c e  i 
p o ło ż n ic t w o  p r z y j ­
m u j e  c o d z ie ń  11—1. 
D o m in ik a ń s k a  11 

m . 3.

D r .  M e d -  G U S T A W  
M A R K I E W I C Z

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e .  G e d i­
m in o  (d  M ic k ie w i­
c z a )  1 - 1 4 .  T e ł . 997. 
©d g o d z  8—13 i  o d  

15—11.
D r  M e d .

W  M O R A W S K I
b. s t . a s y s t e n t  k l i ­
n ik i  U  S . B . C h o ­
r o b y  ISkórj', w e n e ­
r y c z n e  1 p łc io w e .  
S v . M y  k o lo  (S w . 
M ic h a ls k i)  6 — 1. 
P r z y j m u j ę  o d  g o d z . 
I — 13 \  18 — 19

G a b i n e t
R entgenow ski

D r.
«  N I E L U B S Z Y C  

P y l im o  g  (d Z a ­
w a ln a )  N r  22 — 3. 
O d  g o d z . 15 — 17.

C z e s i o « /
K E T K O

b. u r z ę d n i k  p ccz to w jr
ze  s n ą ]  w  P a n u  d n i a  2 4  m a j a  r .  b .  I 

N a b o ż e ń s t w *  Ź a U b n e  z o s t a ­
n i e  o d p r a w i o n e  w  k o ś c i e l e  
W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  d n i a  2 6  
b .  m .  o  g o d z .  10  t e j .

E k s p o r t a c j a  z w ł o k  z  k o ś c i o ł a  
n a  c m e n t a r z  R o s s a  n a s t ą p i  «  
g o d z i n i e  16.

O  c z y m  z a w i a d a m i a j ą  p o g r ą ­
ż e n i  w  s m u t k u

Ż o n a .  D z i e c i  i  R o d z in a .

P o d z ię k o w a n ie .  ,
P .  T .  K a w e c k i e j ,  p .  I .  P i o ­

t r o w s k i e j ,  K s .  K i s i e l o w i ,  
p a ń s t w u  d o k t o r o s t w u  J a n o -  
w i e ż o m  i w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  
o k a z a l i  s e r c e  w  o s t a t n i c h  
c h w i l a c h  ż y c i *  m o j e j  m a t k i ,  
o r a z  t y m ,  k t ó r z y  w z i ę l i  u d z i a ł  
w e  N s z y  ś w .  z a  d u s z ę

ś  t  P .

Emmy
SZUM AŃSKIEJ
tą  d r o g ą  s k f a d a ń i  s e r d e c z ­
n e  p o i z i ę k o w a n  e

Córkr.

" . t .  -

Józef Gasiński
p o  d ł u g i c h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e ­
n i a c h ,  o p a t r z o n y  Ś w .  S a k r a m e n ­
t a m i  z m a r ł  d n i a  2 4  m a j a  1 9 4 3  r .  

w  w i e k u  l a t  38 .
E k s p o r f s c j *  z w ł o k  z  d o m u

ż a ł o b y  d o  k o ś c i o ł a  K a lw a r y j -  
s k i e g o  o r a z  N a b o ż e ń s t w o  Ż a ł o b -  
n e  o d b ę d z i e  s Ją  d n i a  2 6  m a j a  
o  g o d z .  8  r a n o ,  p o c z y m  n a s t ą o i  
w y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a  c m e n  
t a r z  K a l w a r y j s k i .  O  c z y m  z a w i a ­
d a m i a j ą  p o g r ą ż e n i  w  w i e l k i  •> 
s m u t k u  Ż o n a  i  S y n o w ie .

D R .  O R Ł O W S K I  

R O M U A L D
P r z y j m u j e  o d  g o d z . 
Z d o  10 r a n o  I o d  
3 p o p . d o  6 w ie c z . 
G e d im in o  (d  M ic ­

k ie w ic z a )  39 — 4

D r -  M e d .  W I K T O R  
P I E S K Ó W '

C h o r o b y  n e r w o w e  
I w e w n ę t r z n e .  

U o s t o  (P o r to w a )  3 
na 2. O r d y n u je  o d  
12 -  14 I 1S -  17.

D r .  A L E K S A N D E R  
p  I  W  E  C  K  1

C h o r o b y  w e w n ę ­
tr z n e . P i l i e s  (Z a m ­
k o w a )  12 — 8. O r­
d y n u j e  o d  14 — 1*

|  A k u s z e r k »  j

M A R I A
B R Z E Z I N A

L lu b a r to  (G r o d z k a )  
27—1. Z w ie r z y n ie c .

Z a  s p o k ó j  d u s z y
ś .  f  p .

üma--\ ............
aplikanta adwokackiego

w  d n i u  2 7  m a j a  1 9 4 3  r .  •  g o d z  

9  t e j  r a n o  w  k o ś c i e l e  ś w .  J ak u . -  
b a  w  W i l n i e  z o s t a n i e  o d p r a w i o ­
n e  N a b o ż e ń s t w o  Ż a ł o b n e ,  n a  

k t ó r e  z a p r a s z a j ą  ż y c z l i w y c h  pa-  
m i , c i  Z m a r ł e g o

I R E N A
B A R A N O W S K A

s io s t r a - a k u s z e r k a  
P o r a d y , z a s t r z y k i  
b a ń k i . T r a id e n io ll  
(d . L it e w s k a )  9—1.a

J ,  K O R C H O W A
O l a n d u  ( d .  H O le n -  
d e r n ia )  N r . 4 — 1

M A R I A
L A K N E K O W A
p r z y jm u je  o d  g o d z  
9 r a n o  d o  7 w ie c z  
J a s in s k io  fd . J a s iń  

s k ie g o )  7 — S.

W  S M I A Ł O W S K 4
P i l i e s  ( d .  Z a m k o ­

w a )  2 «  — *

a k u s z e r k a
P r z y j m u j e  p o r o d y  
r o b i  z a s tr z y k i ,  s t a ­
w ia  b a ń k i z w y k łe  
i  c ię tS . B a s u  (R o s ­
sa ) 49—3 r ó g  D u n a j-  
k a  H e le n a  U 'ił!o -  

w ic z ó w n a .

Bobr? oiloueni! 
i i ń m  k i i £ B h

W p i e r w s z ą  b o l e s n ą  r o c z n i c ę  
ś m i e r c i  

ś .  f  P-

Zygmunta
B A C Z U L A
o d b ę d z i e  s i ę  N a b o ż e ń s t w o  Ż a ­
ł o b n e  d n i a  2 7  m a j a  1 9 4 3  r .  w 
k o ś c i e l e  ś w .  Ufa f a t a  o  g o d z .  6 .30 .

O  e z y m  z a w i a d a m i a  K r e w ­
n y c h ,  P r z y j a c i ó ł  i Z n * ; o m y c h

R o d z i n a .  

Z a  d u s z a
i  t  »• 

i i  DybowskU l 

toin JISTIIEBIEC - CBYLEWSf!EJ
i s y n a  j e j

tlilolii-umilili 
USIllpt ■ m iM B I

I w  t r z e c i ą  b o ł f t s n ą  r o c z n i c ę  z o -  
J stanie •dprawione N a b o ż e ń s t w o  
t Ż a ł o b n e  w  k o ś . i e l e  ś w .  J a k u b a  
[ w  p i ą t e k  d n  a  2 5  m a j a  r. b- 

o g o d z i n i e  H r a n o .
O  c z y m  z a w i a d a m  a  ż y c z i i -  

j w y c h  p a m i ę t i  Z m a r ł y
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